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Polem ika
Naięiy zawsze pomyśleć ta­

nim się powie ,a\  to bardzo 
często trzeoa potem powiedzieć 
>£'• Bardzo nem przykro gdj 
musimy tę elementarną zasadę 
''strołności przypominać ludziom 
doświadczonym.

M druzZr.OW ie  
w ambarasie

StaruszKowie z „Czaau" w o- 
•tatn.m czasie dwmcrotnie po­
pełnili nieostrożność. Raz, po­
dpuszczając artykuły ejomstow 
rewizjonistów i poruszając spra­
wę am gracji żydowskiej z Boi­
sk:; drugi raz odsądzając dz.eło 
pułk. Sławka, sejm dzi6iejszy od 
wśelKiej politycznej wartości. Z 
obu tych spraw usiłują się teraz 
wycofać, jak się da.

W pierwszej sprawie sięgnęli 
teraz do tekstu niedawnego od­
czytu Zabotyńskiego i przytacza­
jąc jogo słowa;

POtMtjotialrte dążenie do cmigr*
- ji w ch-III obecnej I w najbliższej 
pnyszlości ogarnie w przyhljżeniL 
nie .nniej jak jedną ioecl? j nU> wię 
cej, jak trzy piąte tej masy.

Trzeba wyjaśnić, że Żabotyń- 
łki w tym odczycie odrzuca 
waztlką myśl o emigracji przy­
musowej, a nawet, o emigracji 
dobrowolnej do innych krajów, 
poza Palestyną. Oto dalsze sło­
wa prelegenta:

Opłaca uuuazjt wywłaszczenia fi. 
nansisi* żydowski nie pow.wen i nie 
zamiera, natomiast współpracować 
w  rozumne | polityce kompensacji on 
moża i będzie

A w.ęc 33— 60 procent żydów 
Może się dobrowolnie wynieść i  
majątkami. Qc*ywiście nie wy­
niosą się „proletariusze" A za 
tę wątpliwą obietnicę mamy za­
płacić „rozumną polityl ą kom­
pensacji".

.̂Czas" dajr na to swą stańezy 
kowską pieczęci *

Tak mńwH Zabotyuskl Sądzimy, 
U  plfcri jego pukrywr się w  zupełno* 
ści z Interesem Polski.

Zapewne, że ca forma likwi­
dowania zagadnienia enugracyj- 
h«go najlepiej chroni majątki 
konserwatystów łódzkich.

sejm
Z drugiej sprawy < odsądzę 

-sejmu od czci i wiary wycn-- 
fUJt |ię „Czas" przez ciągle 
zmniejszanie ewych wymagań. O 
becnie wystarczy —  jtge zda­
niem —  by sejm prz«prow«d*ił 
wtączen,e ipwestycyj do budże­
tu, a uratuje swą pozycję polity­
czną,

ŁkoAczylo się na prztustawlntiu 
prze; pan« wicepremier kł'ku ogćl- 
(tych cvtr do,yczących jego tajemni­
czego planu. VT tej sesji chyiu. tein, 
nie dt się tbjrć w ten spusub. Po- 
slo> * posiadają już pewne doświad 
cienia. już obracają się na tcienie 
oar*«,neatu z więks  ̂ pewnontią sie­
bie. Winni swoje uo** 'uiczeni? wy­
korzystać, i nie pozwolić się zbyć by 
le czym

bwtstia płatu inwestycyjnego, 
winni stte s,y JOTi.ti*nf" ot„ad pai- 
mii, ntan,ycb w nadchodzącej sesji.
O flt Sejm walkę o ten p'ar zwycię­
sko potrrfl przepiowódzlż to oka.c, 
że mimo wnzv*tko ji*t on lednak 
czynnikiem politycznym z którym 
należy się liczyć.

A więc —  n t̂midft da zdoby- 
eia małym wysiłkiem. -- Fino­
wie postowie! „Czas" zachęca, 
„Czas" pracuje dla was*

Zjedli sieDle po kawałku
Za to „Robotnik" nie wycof ljfc 

a ie nigdy. Kiedyś dawno jak w 
środkow o - afrykańskiej pusz­
czy socjalista „zjadł kawarek ży­
da". a żyd zjadł kawałek socjali­
sty" i odtąd wiernie dochowują 
sot>ic przyjaźni. i

Teraz w oDronie żydowskich 
studentów „Robotnik" wybuch 
aą» rozgoryczeniem !

czyżby uniwersytety polskie n»c 
dorosły dc poziomu poważnych og­
nisk nauKi? Cryzoy naprawdę szop 
ks pyły tylno rożr* uroczyste .naw 
gurarte ł przysięgi składana na rę­
ce Rektora1 1

Młodzież „narodowa" pluje na to 
wsrvstno- 

Niechże uczelnie potrafią stanąć 
W Obronie własnego bonort jeśli 
w l  „tają w obronie tycia i honoru 
swołck wychowitiKow

A polem — żądają twardo;
Jako siuchacze wyższych uczelni 

PolsH, jako członkowie społeczeń­
stwa aKEd:micKiego jano ocjalisc1 
jako ludzie wreszcie, 'dany pc- ( 
rząd..u na uczelniach. Nie naszą jest 
rzeczą wskazywać metody zaprowa 
dzenia gn. j

Gewałt — policja! Alt to ni< 
łch rzeczą wskazywać..

Walczymy o wolność m-śn na 
podmlnowanvch ładunkami kottunt 
iii I faszyzmu uczelniach Polski.

Wiadomo zdnwna, że socjali­
sta „wolność, myśli" nie widzi bez 
‘Marcocheja Mama i jego współ 
plemieńcow Z ich wspołuazia- 
łeir „wolnością myśli" jest na- , 
wte komunlza.

Z la fe m n ic P .P .
Dyrektywy Kominternu dla Rady Miejskie! w Łodzi

f a . n y  o o k u m e n t ,  d e m a s k u j ą c y  r o b o t ę  k o m u n i s t y c z n ą
W ręce nasze wpadł eiekatfy 

dokument. Jest co inetruKcja Ko- 
miiiternu dla kierowników okrę­
gowych K P P  

Autentyczność me uiega żad­
nej wątpliwości, zresztą treść  
mow. sama za aiebię.

Dyrektywy dotyczą 6 punktów: 
1) akcji bezrobotnych, 2) wsi, 3)

m ającą olbrzym i* międzynarodo­
wo znaczenie.

Pisaliście, ie w  niektórych 
miejocaeh robotnicy proponowali 
nam w ysłanie pieniędzy do H isz­
panii, zo względu na trnnnosci 
przesyłkowe.

W takich wypadkach zobowią­
zać się do przesłania pieniędzy

pomocy^ J ,«  Komunistów hiszpań- prł;ez t0W- francuskich, kwitując  
skich, o) „odcinka żydowskiego" - - -  —  -
6) związków zawodowych.

1. A k c ju  b e z ro b o tn y c h
„W ięcej uw agi zwróćcie na ak 

cję bezrobotnych- PrzyKład p °.  
winna dać Ruda Miejskc w  Lo­
dzi.

W  agitacji przypomnieć rządo ­
w i 4-letni plan likw idacji bezro­
bocia. W ysunąć hasło kontroli 
(,organizacj. bezrobotnych i zw, 
zawodowych) nad podziałem fun­
duszu pomocy.

W teUae znaczenie będzie m>a 
ło teraz powiązanie akcji Lezro- 
botnych z  walką o sześcl°godzin- 
ny dzień pracy.

Akcję bezronotnych tr z e D a 1 
przenieść na wieś, w łączając do 
niej również ma&j chłopak**.

2 .  I t ó
W  spraw ie strsjKow chłopskich 

postępujecie słusznie. Chcieli­
byśmy wiedzieć dokładniej co się 
dzieje w Kowelszezyźnie. N ie w i­
dać jakoś akcji solidarnościowej 
z tym, jak  piszecie, olbrzymi ru ­
chem

W łaśn ie  taka akcja (orotesty, 
pozdrowienia, zbiórki dla aresz­
towanych), popularyzowanie  

strajków, uchwiuy za strajKiem, 
(sUw*,wnie do nastrojów > mogtu 
by przeorać grunt dla ruchu  
straj nowego.

Zw racam y uw agę n * kores­
pondencję o strajkach chłopskich  
w numerze 4 i J P iw ta "  (najeży  
ją  ezeroKC wyLOrzyuiać): „W okół 
cisza. C łyżby tak usl<kie były  
ju ż  od nas K resj

W idać istnieje grunt d<* w ciąg ­
nięcia do tutszej akcji Stronni­
ctwa Ludowego,

Stanowisko nasze wobec repre- 
syj przeciwko Str. Lud°w em u  
wyraag.j dw u poprawek; i )  m v 
trzeb- tłumaczyć się, że „nie je ­
steśmy jedynym i organizatoram i 
w alki chłopskiej o żądanie de-
mokraiyczne, lepiej m ówić: „pc  
pieraniy tę walkę, stając w pierw  
„Zych szeregach jak n «  komuni 
stów przystało"...

2 ) N .e  można zarzucać Jf K. 
W . (? ) ,  że uie wystąjół przeciw  
szantażowi ..sanacji", Jecz nale­
ży krytykować stosunek N  K  W, 
do komun,-,lów, zwłaszcza w  ta- 
sie j chwili.

3. P s m o r  d ia  t z e r w o n ic ł i  

vu H isz p a n ii
^ak w ygląda akcja solidarnoś­

ci z ludem hiszpańskim? Kom u­
nikujecie aum o każdyn wiecu, 
o każdej uchwale, o każdej zbiór­
ce.

Czy zesrane składki zostały  
przesłane do Madrytu? Cn robi 
Centralna Kom isja? W szak H isz­
pania —  to węzłowy punki po- 
l.uju

Popularyzujcie jako przykład  
pomoc ludu sowieckiego. Szero­
kie poparcie w inna znaleźć akcja 
Z. S. R R. przeciw interwencji 
faszystowskiej. Gdzie i jak  s*a 

wiacie sprawę?
Można wykorzystać negatywny  

stosunek P. P. S. do neutralnoś­
ci, naciskając na wspólną akcję.

Zapoznajcie masy z inicjatywą  
Thoreza j Cachina, które prze­
milcza prasa P. P, S. , '

Jak najszerzej popularyzujcie  
depeszę tow. Stalina do Diaza,

odniór w „Humanitć". Postaraj 
ci« s«ę przeprowadzić to w kilku 
przyitrijimiiej fabrykach.

4  W o i t a  z  t r o c k i z m a m
.W alkę z trocki^mem i hecą an- 

tysowiecką prowadzić nadal, szcze 
góln :e na tle nowych fantów 

Trzeba wskazać, jak  banda troc- 
kistowako • zinowiejewska stoczy­
ła  się do roli agentów faszyzmu, 
usiłujących ooalić socjalizm i od­
budować kapitalizm w  Z. S. R. K.

czas akunhretyzowr.ne 1 wikomn- 
nikowana naszjTn organizacjom, 
gdybyśmy wystąpili z akcją jedno­
litego frontu wyborczego, to na­
stroje b jAiadnośt: radzące chwo 
BTyzrr straciłyby grunt.

Słusznie zamierzacie podjąć hii 
cjatywę „czeroalej akcji luaowo  
frontowej wśród mar. żydowskich  
w spraw ie antysemity-amu", ale 
trzeba wszelkimi altami wciągnąć  
do niej organizacje bundowskie, 
m ające, jak pokizaiy wybory, po­
ważny w pływ  wśród drobnomiesz­
czaństwa, ni* mówiąc już e pro­
letariacie żydowskim

W asra  fo rm u ła : „bez og ląda ­
nia się n® Bund" —  może być zro-

iiwiaim Piranii: nsuwimu
T. 60 R S K 1

krojczy firm Poli i Asfohrd w Lon­
dynie, Wiedniu, Karlsbadzie I 0. 

Hersc w Warszawie
Wykonui* »le;#nclci; g»rd*rubę mę­
ską, mundury -yplomatyczne w «v*t- 

kien kraiów

w aiźSZaW A, F O C h A  2 m . 9 
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zumiana, j„kc pominięcie Bundu.

Co do kongresi zw iązków oa- 
wouowyoh życiowskich, s h z n e  
jest popularyzowanie ha.si? zjed­
noczenia z polskimi i z niemiecki- _  ’
mj związkami zawodowymi, ale J Ą  feiSt td ft .*  
fm sow anie go na kongresie było- ■
by przedu-raesne. 2 5 0 .0  - 0  Z a i ) ! t y C fr  :

Wc-dług ogłoszonych przez nas  
niedawno wiadomości, w  tlisz  
panii poiegło 50.000 ludzi na p*4 
lach biiew , a 250.000 osót jiadło  

.. t o f-a rą  represyj, p rai ie wyłącz-

dzo obszernie i szczegółowo, Cie- n ' °  ze Ulron} rzą u hłszpańskie- 
kawsza fi-atrmenty nonnmy nieba-i *0’ i- hiun

Z  Kugóż sk ładają się ci » ! )> •

6. S p ra w ?  r a  ą z k ó w  

z a w o d o w y c h
Sm aw y te potraktowane «ą  bar-

icawszs fragm enty pon a my njeba- 
wem.

(Szczep.)

N a p r a w a  r f k i
n a ro d o w ą , łn ezącą  w łaściyyych

( U o k o ń Ł z t n i e  z e  s t r ,  1 - e j )

W ydajc ie  aapow leam * okólniki . . 
do organizacyj partyjnych. [k ie ro w n ik ó w  ,-a rtii le w 'c o -  

Co zrobiliście dla przezwycięż*- ! 11 f r  lei k ich  k a p - ia l is ló w .
nią wahań, o których donosiły 
nam m.sze organizacje?

Położono nacisk na odparcie 
chuligańskich napadów P. P, S-

5. O d r  n e k  ż y d o w sk i

Jedn i i d ru d z y  —  tu żydzi.
U w a ż a m y , ze  w  ob ecn e j  

c h w il p rzoz  o p a n o w a n ie  k r t -  
d ytu  i n a jw a ż n ie js z y c h  ź ró d e ł  
s u ro w c ó w , obce  c zy n n ik i uzy  
s k a ły  u p rz y w ile jo w a n e  s tan o ­
w isk o  w  Po lsce , z d o b y ły  m o ż -  

Trzeba się za jąć gruntowniej ność  k ie ro w a n ia  je j  życiom  go  
odcinkiem żydowskim naozej pra- sp o d a rc zy m  w  sp o só b  k o rzy st- 
cy. Chudzi o dobór ludzi, systemu, » y  d la  c ieb ie , a s z k o d liw j  u la  
tyczne kierownictwo J wy dawnie- nas. 
twa.

Ludziom brak dyrektyw i a rgu ­
mentów, Stąd -zęściowo _ panika 
prz-*?d antykomunistyczną ofensy­
w ą Bundu i wleczenie się w  ogo 
nie.

Gdyby nasze stanowiako w spra
wie wyborow  gminnych było na

P o z a  tym  te g łó w n e  o ś ro d ­
k i k a p it a lu m u  gą ź ró d łe m

m a  c ię żk ie go  p rz e m y s łu  i 
D an k ó w  ak cy jn y ch  o b a la  z a ­
j a d ę  w ła s n o śc i p ry w a tn e j.  
T y m cza se m  w ła ś n ie  le  io n n y  
go sp o d a rc ze  d z iś  z a g ra c a ją  
sam e j za sa d z ie  p r a w a  w ła s n o  
ści. Z a s a d a  ia  to p o s iu la t  ctycz  
ny, w e d le  k tó rego  k a żd y  cz ło ­
w ie k  m a  p r a w o  d o  o w o c o w  
s w e j p ra cy , a  k a rte le  i z o r g a ­
n iz o w a n y  k red y t są  s p o s o b r  
m i w y w ła s z c z e n ia  n a js z e r ­
szych . m a s  sp o łe c z eń s tw a  w  
s p o só b  n ieu czc iw y , p rze z  z o r ­
g a n iz o w a n y  w y zy sk

W s c h o d z ą c  z z a ło że n ia , że
m en ta ln o śc i k a p ita lis ty c zn e ], P « y j ę c f c  za  p o d s ta w ę  d z ia ła l -  
w t d le  k tó re j d ążen ie  d o  zy s - u o «c i lu d z k ie j z a sa d  etyk i k a -  
kn  je s ,  ce lem  n avzc in y m  d z ia
ła ln o śc i g o sp o d a re g e j  

S p o ty k a liśm y  się z z a rzn ta -  
m , że p ro g ra m  u p a ń s tw o w ić -

Ptdacy i żydzi pa kolejach
w  l a t a c h  1 S 3 7  — 1 * 4 1

„A B C " wystąpiło niedawno > 
projektem wprew-adzeuia ną knle 
Jącb oaoDnyeą wagonów  <JJą ży­
dów Odpow ieaąiał na tr- żargo- 
auwy „H itjnt", karykaturą, i  któ 
rej wynikało, te w  m zie rea.iaa.- 
cji projektu „ A B C "  zaledwie je ­
den wagon w każdym pociągu  
wypadłby dla Polaków  a reszta 
dla i j  dów. i n  aią w  H s a

lo lic k ie j u m o ż liw ia  i z a ra z e m  
n a k a z u je  z a p e w n ie n ie  lu a z io m  
w o ln o śc i, d ą ży ć  będ z ic  iy  do  
o l>a len ia  p o z o s lc ło ’ i n ie w o l-  
n ic lv 'a  w  d z is ie jszy m  u stro ju  
go sp o d a rc zy m . N ie w o ln ic tw o  
to p ozo sta ło , ja k o  p ra c a  n a ­
je m n a , z a ró w n o  w  u s t ro ju  k a ­
p ita listy czn y m  ja k  i w  u s tro ju

-.»■» r gdś -
im i * ,T '»ie pc łw c ia  n jż p rz e w ró t  k o m u n is tv c z -  
ip M ą ć  pc, lągam i tak często f,o  tftm za stąp io n o

p racę  n a je m n ą  u k a p ita -jak  żvdom ,. pozwalamy , eobia

przedstauJć poniaej ry su n k c -o  listy  ‘ p r a c ą  n a je m n ą  u -  
w yglądały  zmiany na kolo P a n s lw a ,  a m y  d ą ży m y  w  o gó  

lac. w  ciągu la i najbliższych, ję do  zn ie s ie n ia  p ra c y  n a je m -  
g3vby walka cro^ Kd^oaa prze: jnej, p il,o  p o d s ta w o w e j z a sa d y
. ABC" & pracę i chleb dla Pola­
ków święcił* tryumfy.

e o k '  Z  9 3 /
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W  aniu wczorajszym na D w or­
cu Głównym  odbyło się uroczyste 
pożegnanie ostatniego żyda. opusz 
'■zająjęgo Polskę, Był nkn p. M u- 
szkatenblitt, b. wydawca „Dzienni­
ka Popuiarnego". Przedstawicie) 
naszej redakcji doręczył tuu bu 
kiet kwiatów.

o rg a n iz a c y jn e j ży c ia  g o sp o ­
d a rczego , u w a ż a m y , ze lu d z ie  
p o w in n i p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ł  
ność  r a  -w arsztaty  p ra cy , w  
k ió i ) rh  p ra c u ją ,  p o w in n i m ieć  
u o / ia ł w  ich rz ąd zen iu .

W in n y ,  że  b ę d z ie  to u w a ż a ­
n e  za f ik c ję  p rze z  w szy stk ich  
n ir in a l „ e k o n o m is tó w " , a  tak ­
że p rze z  w ie łu  in n ych  lu d z i.
A ie  m e  b o im y  się  ścisłych  h a -  
j»eł. N ie  zn aczy  to, b y śm y  m ie ­
li u rze c zy w is tn ia ć  n a ty ch ­
m iast n ie d o jr z a łe  ck sp e ry m e n  od tskt.-go czy Innego  
tya Z d a je m y  so b ie  s p r a w ę  z te- iest takie unorm owanie zasad

ci? Są to ludzie, którzy sym pa­
tyzowali bądź z ob°zem  narodo­
wym powstańców, bądź tez (w  
m niejszości) z s ą d o w ą  fydo-ko- 
muną- ale nłe mieli odwag! o swe  
przekonania walczyć. •

Los łch byl auzo gorszy on lo­
su ludzi walczących w  szeregach  
T ak  to zwykle byw a w  okresie 

walki decydującej. G iną ludzie
„łetn1", ludzie... sadzący  w  d o m  
gdy Idzie bój.

Gwizdka I gwtozgeczkł
GsuUtcr Foester zapowiedział 

gdańszczanom niespodziankę na 
gwiazdkę. Każdemu w °lnu lubić  
n-eaponznaki, by Ił  nie cuaz>m 
kosztem.

Otóż wydaje aię, je  gdyby hit- 
.erowcy chleli zrobić Gdańakowi 
na gwiwpdkę niespodziankę kosz­
tem praw  i  Interesów Polsk! to 
mogę się sam i dociekać innej 
niespodzianki.

Takiej, żc ira gwiazdeczki 
przed oczyma staną. Czas zrozu 
mieć, że i n a c z e j  b y ć n t e  
m o ż e .

N ie  szukamy zwady, a le nie 
mamy zam iaru biernie się przy- 
g ląaac  zamachom na nasze p ra ­
wa. Mamy nadzieję, że pogłoski o 
niespodziankach okażą się myl­
ne. bo stoją one w  sprzeczności z 
ofic ja ln ie  gl°szOną lin ia pohtyki 
Rzeszy. “■ ’’

Butiźei i w«łluia
Nadchodząca seaja Sejm u m o­

że być c-ekawm Zapow iada a lf  
atak na spoaob budżetowania.. 
M ów ią, te posłowie t. ew. „grup;- 
pałkdw n ików " będą » «  domagać  
umieszczenia w  budżecie inwe- 
stycyj.

Tw ierdzą -’nl, te  dawny defi­
cyt budżetow-j zcstaj poprostu  
zasiąpiony dcflcyi<*m.t j ozabud 
żerowym. Zgodziliby Nlę nawel 
na zmianę polityki waJutowej, by  
łeny nie powiękazac obiegu na 
inwestycje.

A bstrahu jąc od genezy ataków  
na po litykę gosp°darczą, prag­
niemy zauważyć, że ważniejsze

parytetu

go . ż f  życ ie  g o sp o d a rc ze  p o d ­
le g a  p rz e m ia n o m  p o w o ln y m  
o rga n ic zn y m , że n a g łe  w s t rz ą ­
sy  m o g ą  o b a lić  w s z e lk i ła d  

Z a s a d ą  n aszą  jest w y c h o w a ­
n ie  n o w e g o  c z ło w ie k a  w  P o l ­
sce.. W  m .a rę  j a k  w y c h o w a ­
n ie  to b ęd z ie  p o s tę p o w a ć , bę­
d ziem y u m ie li z a s tą p ić  p ra cę  
n a je m n ą  u k a p ita lis ty  czy  u 
P a ń s tw a  ja k o  w y tw ó rc y , .z a ­
s a d a  w s p ó łw ła s n o ś c i i w s p ó ł ­
d z ia ła n ia  w o ln y c h  jed n o s tek

polityki b u d ż e t o w e j  J < m i  
s y j n *  j, by kurs waiuty mógł 
Dyć względnie stały w  ńtosunłru 
do juw arow , to znaczy b j *Usu- 
nięto źiódło obawy przed na­
głym  wzroatem cen.

3\o£ce Cez t i i
Ckerwoftiec!<ia

Tan!o£t Trwaioić — dobry Kr6J 
to zalety h r a T i a f ó w
produkcji A r  P ł E K A R S K K  1 5-Jta, Warszawa
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u o o w  i ż n i a  d o  r w i e d z e n i a  V ! U  K .1 E R A U S Z U  K U P I E C K I E U ^  
w  R e s u r s i e  O b y w a t e l s k i e - ,  ( K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  64;

w  flnineb Z3 -  2B llvto^oilg jg 3 6  r. w  goaz . S -  TL

r« N a p r a w i a c z e

objęli spadsk

rzy ć  ustró j, w  k tó n n n  by  n ie  
b y ło  an i je d n e g o  n a je m n e g o  
P 'a c o w r u k a .  D ą :y m y  je d n a k  
d o  s tw o rz e n ia  ta k ie g o  u s tro ­
i ł ',  w  M ó ry m  k a żd y , n a jm n ie j  
iw ry k w a lif ik o w a ry  p ra c o w n ik ,  
m ó g łb y  d o jśę  d o  p o s ia a a n ia  
a lb o  w -łasn ego  w a rsz ta tu  p r a ­
cy , a lb o  w s p ó łw ła s n o ś c i w  
w ie lk im  w a rsz ta c ie , w  k tó ry m  
p ra c u je ,  w; k tó ry m  b y  w a r s z  ta 
ty p ra c y  m o g h b y  s ię  c ieszyć  
w o ln o śc ią , k o n ieczn ą  d la  ich  
ro z w o ju .

W y łu s z c z y w s z y  te o gó ln e  
z a ja d y ,  m u s im y  z a z n a c z jć ,  że

w- ui.-» V  . ł." i • ^ w y m a g a ją  o n e  s zc zeaó ło w e go
* » * »J ą « iy «h  rię wyborach w v n u g a j ą w s k a -

sam oriądowych w  P o ;,a n ,u  na- zanJ j a k - - ■ lu e lo d a IK - d ą -  
t-rawiacze są jedyną grupą kto, ż ć będJz ie rm  d , j a r z e c z y -

S  f l ;two ,H . ; w is tn ien ia , w y m a g a ją  u z u p e ł -
W . R  Obs pisma „sanacyjne" i  n ie^ ia  rzez w s k a za n ie  ja ł
w. „N ow y  K u rie r" i „DzienniK z a m ie rz a m y  p rz e z w y c ię ż y ć

Poznański* stojjj do dyspozycji tru d n ośc i w  c h w ili  b ie żące j*
„nap ’ aw iaczy" wy^tępuj-cych  j ak  u ło ż y m y  n asze  stosunk i
■T>d Yrm a .J łarodow egc Obozu g 0Sp 0 d a rcze  z in n y m i naTO .1̂ .
I racy". Tak mę czuje w  tem m i, ja k  sp o lszczym y  życ ie  g o -
w a r z y s t w ie  .tonaerwatywny gp odarcze , ja k  u p o i z, d k u je -

Dziennik Foznańsifi" nic wiemy, m y  stosunk i n a  w s i. W s z v s t -
ale w ydaje  nam się, i -  Die d? -- k je  ( e z a g a d n ie n ia  o m aw d ać
dzo mu -do tw arzy w  tem towa- b ę d z ie m y  a to n n io w o  w  cv k lu
rzystwie. (h. s .) naszych  n ied z ie ln y ch  a r  tyku

i - w i I łó w  w stęp n y ch . W .  Zaleski

uprcsiczen b
N ie  je s teśm y  tak  tęp y m i d o k - „kurier Czerwonu‘\ jak 
t ry n e ra m i. b y ś m y  ch c ie li s iw o  u s z y & ik ic  l a t o r o ś l e  c z e r w o n e j

p r a s u  n<a n i e z d r o w ą  t e n d e n ­
c j e  a o  u p r o s z c z e ń ,  k t ó r e . ,  n i e  
z u p e i n i e  g r a n i c z ą  z  l o g i k ą  i  
s e n s e m ,  o s t a t n i o  o g lo ^ i t ,  ż e  
o s m i o c i j i i n d r o w e  F o r d y  m o ż ­
n a  w  Ą m e r y c e  n a b y w a ć  p o  
5 0 0  z ł .  v’ p r a w d z i e  k o s z t u j ą  
o n e  p o  5 0 0  a o l a r ó w ,  a l e  ro  
s u m u j e  c z a r  w o n i a ł  —  w o b e c  
a m e r y k a ń s k i r h  .z a r o b k ó w , o~ 
i i  u le z ą  t o  5 0 0  z ł .  C u a o w n i e .  
Z fo t g  r ó w n a  s i ę  d o i a r o w t  —  1 
w s z e l k i e  t r u d n o ś c i  P r z e l i c z e ń  
w a l u t o w y c h ,  d l a  c z e r w o n i a l m  
n i e  i s t n i e j ą  

J a k  s k r o m n i e  w  r o z u m i e n i u  
r e d a k c j i  L z e r w o n i a k a  m u s i  
w y g l ą d a ć  b u d ż e t  n p  W i e l k i e j  
B r y t a n i i ;  p r z y  z a s t o s o w a n i u  
p u d o b n e g o  u p r o s z c z e n i a :  

j u n t  s z t e r l i n ę  =  z ł o t e m u .  
C z y  D a n o w i e  p o m y ś l e l i  

c h w i l ę  n a d  t y m ?  P r z e c i e ż  s to -  
p a  ż y c i o w a  A n g l i i  j e s t  r ó w n i e ż  
m a c z n i e  w y ż s z a ? R a d z i m y  

r o z u m o w a ć  t a k  w  d a l s z y m  
c i ą g u ,  a  n i e w ą t p l i w i e  b p a  ze  
w i ę c e j  t a k i c h  „ r e w e l a c u j " . —  
/  o k a ż e  s i ę ,  ź e  P o l s k a  je s *  b o ­
g a t y m  p a ń s t w e m ,  b o  d o c h ó d  
s p o ł e c z n y  w y n o s i  o k o ł o  5CK> 
z l  n a  g ł o w ę ,  c z y t i  5 0 0  d o l a ­
r ó w ,  a  m p ż s -  f m d s M ? ,


